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PIOTR KARNKOWSKI 

DEFORMACJE POKRYST ALIZACY JNE 
W KARPATACH ŚRODKOWYCH . 

Niniej'szy artyhrl: jest częścią sprawozdalilia 
wynilrowego, wch<>dząoego w zakres czynności 
służb geologicznych zakładów terenowych 
P.G.P.N. Dzięki pracy w Przedsiębiorstwie, któ­
re prowadzi szeroki wachlarz prac poszukiwaw­
czych rqpy li g~u. m00emy nie tylko rorlJWli;jać 
i pogłębiać wiadomości o budowie Ziemi, lecz 
również wyciągać wnioski., które !byłoby trudno 

· uzyskać bez tego rodzaju prac. 

Główny geolog P.G.P.N prof. dr. A. Tokarski 
oraż główny geolog C.Z.P.N. dr St. Wdowiarz za­
chęcili mnie .do zamieszczenia poniższej próby 
syntetycznego ujęci~;t jednego z problemów geo­
logii Karpat. Za cenne . uwagi i konsultacje 
udzielane w serdecznej atmosferze składam im 
podziękowania. 

WSTĘP 

Badając rdzenie z odwierrt:ów, jak również ob­
serwując skały w terenie olrolicy Zanigrodu, 
spotkałem się ze zjawiskiem wtórnego zdefor- · 
mowania tektonicznego żył kalcytowych. Obser:... · 
wacje miałem możność poczynić na szeregu od­
wiertów w obrębie fałdów dukielskich, w miej­
scu, gdzie zanurzają się pod płaszczowinę magur-

. ską lub na jej · pr:zledpolu. 
Deformacje wtórne wiążą się z późniejszym 

fałdowaniem skal, które poprzednio uległy już 
sfałdowaniu i zesztywnieniu. Kompleksy skalne 
objęte zasięgiem nowej fazy górotwórczej nie 
faldują się plastycznie, l,ecz ulegają spękaniom 
i :potpnemiieszczaniom na miarę ~er do me­

gaskopowych amplitud. 
O "tektonice sztywnej" w rejonie Jasła, a do­

tyczącej także fałdów dukielBkich pisze w swej 
pracy prof. dr A. Tokarski, jako o ramowym fał­
dowaniu.! 

Spostrzeżenia moje dotyczą tektoniki wspom-
nianych "fałdów". · 

OBSERWACJE DEFORMACJI 
TEKTONICZNYCH 

W odwiercie geologkznym w głębokości 332 ~ 
334 m znalazłem wtórnie zdeformowane warstwy 
krośnieńskie dolne. Deformacje polegają na po­
przesuwaniu żył kalcytowych względem siebie 
o kilkanaście milimetrów wzdluż pewnych płasz­
czyzn. Na ryc. l jaśniejsza smuga oznacza żyłę 
kalcytową, szara barwa - to piaskowiec kroś­
nieński przekątnie warstwowany. Z fotografii 
widać żyłę rozerwaną (która niegdyś tworżyla 
jedną całość) przez ruchy górotwórcze i przesu-

l A. Tokarski: Ramowa tekton1~" !aldów jasielskich. · 
.P.A.U. nr 7, Kraków . l947 r, 
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niętą o 25 mm. Zjawisko to tłumaczę w ten spo­
sób, że podczas fałdowania serii dukielskich oraz 
osadów płaszczowiny śląskiej skały w tych jed­
nostkach uległy plastycznemu sfałdowaniu lub 
mogły się utworzyć deformacje nieciągłe, jak: 
uskoki, szczeliny , spękania, w których z biegiem 
czasu począł krystalizować węglan wapnia. 

Jak wiadomo, w skałach przebiegają procesy 
rozpuszczania i ługowania ich przez wody za­
kwaszone !kwasem węglowym. W takich warun­
kach węglany . obojętne przechodzą w zriacznie · 
łatwiej m~zczalne węglany kwaśne (dwuwę-
glany) według wzoru : . · 

CaCOa + H20 + C02 -:_ H2Ca(C03)2 

. Dzięki 1em.u węglany, a zwłaszcza CaC03 ~ 
gą być łatwo uruchainiane przez wody wglębne 
lub powierzchniowe. Ulegają więc one ustawicz­
nym i dalekim nieraz wędrówkom, a w okolicz-

. nościach sprzyjających utracie. C02 mogą być 
z powrotem wtórnie wytrącane jaku wypełnienia 
szczelin i próżni skalnych (żyły kalcytowe). Oko­
licznością sprzyjającą są zatem szczeliny, w któ­
rych panuje mniejsze ciśnienie od ciśnienia w 
skalach. Rozpuszczalność zaś C02 w wodzie 
wzrasta z ciśnieniem, które utrzymuje węglan 
wapnia w postaci rozpuszczalnej. Zmniejszenie 
ciśnienia powoduje ulatnianie dwutlenku węgla 
i wytrącanie się CaC03 (kTystalizacja), w takich 
warunkach węglan wapnia krystalizuje we wszy­
stkich szczelinach i spękaniach dopasowując się 
do ich kształtu. 

Podczas jednego fałdow~nia wytwarzają się 
deformacje, (uskoki, szczeliny itp.) o pewnym 
kierunku zgodlnym z działaniem sil górotwór­
czych, wytwarzająe pewien system. Przemiesz­
czenie żył widoczne na ryc. l nie może pochodzić 
z jednej fazy górotwórczej , leez z dwóch. Pierw­
sza faza doprowadziła do powstania sZC21elin 
w których wykrystalizował kalcyt, druga faz~ 
doprowadziła do poprremie871Czania żył w kie­
rlllllku prawie prostopad1łym do poprzedniej 
szczeliny . . . 

Istnienie pierwszej fazy ustalam, zgodnie 
z przyjętym wiekiem fałdowań Karpat zewnętrz­
nych, na okres po osadzeniu się warstw kroś­
nieńskich górnych, czyli po oligooenie, względnie 
na górny oligocen (faza sawska systemu fałdo-
wania Alpidów). · 

N a tak sfałdowane i zesztywniałe elementy 
przychodzi druga faza górotwórcza w górnym 
tertonie (attycka), która zaznaczyła się nieplas­
. tycznym fałdowaniem starszych utworów. Do tej 
fazy należy odnieść porozrywanie żył kalcyto:­
wych. Przykładów wtórnej deformacji znalazłem 
kilka . 
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Ryc. l 

Adam Tokarski z tortońską fazą wiąże wy- · 
tworzenie się lokalnej swoistej t.e:ktoniki ramo­
wej fałdów jasielskich, która została nałożona na 
pierwotnie sfałdowany rejon. 

Z poczynionych fragmentarycznych obserwa-: 
ej i :nie ·mogę wywnioskować, czy tortońska faza 
m:iała charakiter nacisków styaznycll (tangen­
cja:l!nych), cr.y i.eż działała jako stma wylp.i.ętrzają­
ca (en bloc), ponieważ w terenie te dwie sdły za­
znaczyły się jakby łączn!i.e. Niektómy goologowie 
wlążą tortońsicie ruchy tekto:ąiczne z wypiętrza­
niem en bloc. Stanisław Wdowiarz w pracy pt. 
,,Budowa geologiczna Karpat lbrze:żnych na po­
łudnie od Rzes:wwa" (str. 34 i 35) precyzuje fał­
dowanie tortomskie jako siłę działającą w kieron­
lm pionowym ku górze. 

z. poczynionych oooerwacji w strefach poblis- . 
kich plaszczowtny magurskiej2 można wniosko­
wać, że kierunki działania sił szły od poludnia 
i d.Zlałały tangencjalniie, oo ja:."'lt zgodne z kiE!Il'Un­
kiem fałdowania Karpat. Wytworzenie się ramo­
wej tektoniki łączy się również ze stycznym 
działaniem sil tektonicznych, nakładanych na po­
pr7Jednio wytworzony już system fałdowy. Jed­
nakże siły wypiętrzające ooozar ku górze mogły 
nastąpić później (po nasunięciu płasz,czowiny 
mag.) jako iz:ostatyczne wyrównanie gór fałdo-

2' Nasunięcie się pl. mag. na centralną depresję kar­
packą przyjmuję jako górno tortońskie. Warstwy cen­
tralnej depresji ulegały od oligocenu do tortonu denu­

. da(!ji, następnie częściowo zostały przykryte przez 
płaszczowinę . magurską. 
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wych, spoWodowane dlenudacją Karpat fli.sw­
wych. Wyrównanie siły ciężkości, a co za tym 
id!zie podnoszenie się warstw lżejszych, nie odby­
wało się zbyt ~nagle i, być m<>re, deformacje pio­
nowe pochodzą z tego wydźwignięcia (ryc. 2 i 3). 

OBSZAR OBJĘTY PRZEZ "SZTYWNĄ 
TEKTONIKĘ'' 

Przytoczone oblerwacje odnoszą się ·nie tylko 
do fałdów dulcielskich, lecz równieri; do pograni­
cza płaszczowiny śląskiej z magurską. Tortońska 
faza (attycka) wytworzy-la silny system uskoków 
poprzecznych o biegu SW-NE oraz podłużnych 
o biegu NW--SE powodując charakter ramowej 
tektoniki (A. Tokarski). ·Rzecz jasna, że na kontak­
cie ipłaszctrowiny śląskiej nasuwadąca sd.ę Ol1brzy­
mią swą masą płaszczowina magul'Ska wytwo­
rzyła silniejsze zaburzenia. Uwydatnia się to tym 
bardziej w fałdach dukielskich, które tworzą ele­
ment o wiele mniejszy od płaszczowiny śląskiej . 
Wtórnemu zdeformowaniu uległy w facji dukiel­
skiej mane mi .piaskowce . oergowslcie, należące 
do eocenu, łupki mooilitowe (g. eocen) oraz war­
stwy krośnieńskiej (g. eocen, oligocen). Szczegól­
nie uwydlatniają się deformacje w seriach pias­
kowcowych, a w łupkach menilitowych zazna­
czają się bardziej w interwałach marglisto­
krzemionkowych lub piaskowcowych (serie 
sztywniejsze). 



R~. 3 

Ze względu na ubóstwo ~upków menilitowych 
pod względem węglanu wapnia żyły kalcytowe 
pochodzą z daleko płynących wód prresyconych 
CaC03. Zdarzają się również konkrecje i nacieki 
ałunowe. Nasuwanie się płaszczowiny magurs­
kiej na centralną depresję karpacką wykorzysta­
ło istniejącą erozję i denudację terenu, której 
ląd ulegał odJ oligooonu do tortonu, dopasowując 
się do istniejących już form morfologicznych. 
Zaleganie warstw Jednostki magurskiej na śląs­
kiej jest niezgodtne (dys:kordantne). Dysk:ordant­
ne zaleganie zostało dokładnie zbadane wierce­
niami w kilku miejscowościach. Niezgodnie zale­
gająca płaszczowina magurska na śląskiej posia­
da jednak wspólne cechy wtórnego fałdowania 
już po nasunięciu. Odbija się to np. w dysloka­
cjach, które przecinają element śląski i magur­
:ski. Są jednak i takie dyslokacje, które zazna­
·czają się w płaszczowinie śląskiej i fałdach du­
kielskich, zaś w ma gurski ej nie mają oddźwięku. 
Świadczyłoby to, że przed nasunięciem pła­
szcz.owiny magurskiej w jednostoa śląskiej wy­
tworz·ony został oddzielny ·system wktoniczny 
ni·ezależny od! późniejszego. Problem tan jest 
szeroko poi'IU.Szany przez różnych autorów, 

. a pierwszy zwróc:ił na to uwagę K. KO!llliDir3
• 

3 K. Kcnior: Z badań geologicznych w Karpatach 
środkowych między {}().rlJcami i Sanokiem, , 11,'1Q~z. PTG51 

'1.· IX, 19~~: . . 
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Płaszczawina. nHigurska wywarła zdecydowany 
swój wplyw tektoniczny w ościennym obszarze, 
tworząc sz,e1reg dyslokacji, które powstały przy 
nasileniu fałdowania. Oprócz tego widzimy w 
~łach małe przemieszcz,enia od kilku milime­
trów do kilku centymetrów, jakby odbicie wyga­
sającej fazy czy też odbicie fałdowania en bloc 
o czym wspominam wyżej. Tektonika ta musia­
ła też wywrwć duży wpływ na !konsolidację 
warstw, d()prowadtzając je do silniejszego usz­
tywnienia. Konsolidacja tektoniczna piaskow­
ców moiie m1eć np. wpływ na zmniejszenie po­
rowatości, oo również spotykam na kontakcie 
piaskowców oePgowskich z warstwami płaszczo­
winy magurskiej. 

Omówione deformacje tektoniczne są oczy­
wiste. Załączone ryc. 2 i 3 prz,edstawiają · zde­
formowaJilie partii piaskowcowej warstw kroś­
nieńskich, laminowanych łupkiem czarnym. 
Szczelina wypełniona jest kalcytem, w którym 
istn~eją widloczne komory. Komory te często · 
wypel:nione są śladami ropy. Okaz pochodzi 
z warstw krośnieńskich, fałdów dukielskich, na 
południ·e od Żmigmdu. 

ROPONOŚNOść A TEKTONIKA 

Nasunięcie się płaszczowiny . magurskiej na 
osntralną de'Presję karpacką jest dla dzisiejsze­
go problemu ropo-gazonośnego korzystne z po­
W!Odu dobrej i.zolacJl n;iże•jległych warstw od po­
wierzchni. Dlatego erozja nie dotarła do faldów 
pod płas~czOtwtnę. Samo zaś nasuwanie płaszczo­
winy magurskiej wytworzyło silny system dys­
lokacji na pr:z;ed:!polu zarówno w fałdaoch dukiel­
ski!Ch, jak i w jednostce śląskiej. 

Horyzonty ropne (piask·owoe) uległy spękaniu, 
wytwarzając system szczelin, który ułatwił mi­
grację węglowodorów do miejsc . o mniejszym 
ciśni•eniu. Oczywiście tymi miedscami mogła być 
i powierzchnia, co jes.t najgorsze dla nas, lub par­
tie płytsze, co powodowala i powoduje wycieki 
ropy i gazu. Część węglowodorów, która ulegla 
przystawieniu dysloka-cyjnemu · oraz posiadała 
rodzaj izolacji przez przystawiający blok, prze­
trwała do dnia dzisiejszeg·o i jest niejednoikrot­
nie obtektem e:rnploaiacji. 

Ropy. występujące w terenie silnie zdysloko­
wanym ·charakt.eryzują się zazwyczaj: niższą 
temperaturą, ciemniejszą barwą i zawierają tak­
że niski procent parafiny. Często jest to oznaką 
kontaidu z wodą infiltrującą z powierzchni bądź 
okalającą ze :spodu. Złoża takie, majdlująoe się 
pod napol"em wód, produkują początkowo mwcz­
ną ilość ropy i wydają stosunkawo duży jej pro­
cent. Jest to a~p:barrac:ja w na!Vurnlnej ma­
r.l etltci e. 
Wa~ym p:wb1emem sztywnej tektoniki jest 

zawmmJien.ie horyzontów ropnych, które uJ.egły 
silniejszemu zaburzeniu, a więc bliższych 
powierzchni, ponieważ siły tangoencjalnie działa­
jące powodują większe: zaburzenie w stropowych 
.parti.flch niż w podłożu. Zawodnienie górnych 
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horyzontów, np. pierwszego· piaskowca cięZko­
wi~kiego, drugiego, albo pierwszego. cergow- . 
skiego, zos-tało niejednokrotnie stwierdzone 
wi«ceniami. 
Wyciągam z tego wni<>Sek, że system deforma­

·cji wytworzonych przez ·nasuwająĆą się pła.sZczo­
. winę magurską jest destruktywny dla złóż ropy. 
Szczeliny i dlyslokacje były jakby formą drenażu . 
kt?rYI?i ropa i gaz mogły swobodnie opuściĆ 
zbiorniki ropne. Rozwiercanie takich pól przy­
nosi szereg niespodzianek w formie wybuchów 
ro.py na jednych odwiertach, sąsiednie zaś mogą 

· być negatyWne albo produkować wodę. 
(Np. jedlan z odwiertów :początkowo produko­
wał ropę samoczynnie, sąsiedni z tego horyzon­
tu ropę z wodą przez pompowanie, inny znów 
był negatywny w tym horyzoncie). Wymieniony 
przykład świadc~y o polu naftowym znajdują­
cym się w silnie zaburzonym obszarze. 

. W · jednostce dlllkielSki.ej piaskowce oergow­
skie znadjująoe się poza zasięgrem iplaszczowiny 
magurnkiej zawierają ślady ropy i piaskowCe 
.ropne, lecz nie ~zędzie są produktywne. Zja­
wisko to tłumaczę tym, że występująca w tych 
piaskowcach i tworząca niegdyś zasobne. złoża 
ropa przez "dotlmięcie" sztywnej tektoniki mu­
siała wyemigrować powstałymi szczelinami 
i uskokami, a opozostala ty lko w złożu ropa adhe-­
zyjnie związana z ziarnami piaskowca. Z bie­
giem czasu, już po wyemigrowaniu ropy ze zło­
ża, szczeliny zostały wypclnione żyłami kalcy­
towymi. Ciśnienie w szczelill'lach j.est natomiast 
niniejsze od panującego w zło.*u, co ułatwia wy­
pychanie pozostalej ropy w s2lCZeliny. Podczas 
wiercenia w tych rejonach spotyka · się cale 
kompleksy zaropionych żył !kalcy.towych w pi~ 
kowooch !krośnieńskich i cergows!kich, a hory-:­
rorrty są płonne. Jest to dowodem ~iszcrJenia 
złóż przez tektonikę. Oczywiście wśród tych ele­
mentów mogą pozostać złoża ropne uchronione 
jako "relikty". Fałdy dukielslk-o-michowskie 
w tych okolicach, gdzie są przykryte przez pła-

s~wi;rię magurską, a szcżególnie przez . w~ 
stwy cbbrze izolujące jak pstre iłołupki są 00-
~r~ zbiornikami ~ropy, · dały . też p~ukcję 
1 powuiny być przedmiotem dalszych intensyw­
nych poszUkiwań pod płaszczowiną magurską. 

Nie wiadomo, czy partie piaskowców cargow­
skich nieobjętych zasięgiem płaszc:rowi:ny ma­
gu~iej, a przykrytych w kurzendowych .swych 
p~rt.Iach, _prze~ wars~ krośnieńskie o dużej 
nuązszoSCI., są uchretuone od zniszczenia ropy 
przez silną deformację występującą u czoła na­
. sunięcia magurskiego. 

~ eśli chod~i o ~a~howanie zbiorników ropy 
w Jednostce sląskleJ na przedpolu plaszcz.Owiny 
magurskiej, to sytuacja ulega poprawie, ponie­
waż eocen produktywny w tej części wykształ­
cony jest jako pstre iłołupki z kilkoma hory­
zontami piaskowca ciężkowickiego. Najlepszym 
zaś, gdyż plastycznym, izolatorem dla złóż ropy 
są pstre iłołupki Nie mogą one ulegać deformacji 
nieciągłej, gdyż są ciałem ·. plastycmym. Choć 
fałd gorlicki uległ sztywnej tektonice na kontak­
cie z płaszczowiną magurSką, to . pstre iłołupki 
dosttatecznie izolowały ni2J;ze horyzonty, nie 
dopuszczając do migracji ropy przez szczeliny 

· i spękania. · 
Oddzielny problem stanowią uskoki, ,przy któ­

rych złoża uległy miszezemu względnie zawod­
nieniu. Są to rówrnież ujemne strony dla złóż 
ropnych. · 

PoróW:tlllljąc wpływ sztywnej tektoniki w jed­
nostce śląskiej i dukielskiej można zauważyć, re 
fałd!y dukielskie w rejonie , gdzie nie są przy­
kryte. przerz płaszczowinę magurską, zostały sil­
nie zaburzone, co doprowadziło przy braku izo­
lacji złóż ropnych do ich silnego zniszczenia. W 
jednostce śląskiej tektonika również zachowuje 
swój wy:raz, lecz ze względlu na większe rozmia­
ry oraz specjalnie korzystne IE'tre iłołupiki złoża 
·ropne utrzymały !Się w dużym procencie do dnia 
dzjsjejszego. 
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